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Wróc Wielkiego Krakowa. 


nie wala się reucié na najlepare nsiłowania mia- 
sta, dążącego tak do swego, jakoteż swych gmin 
aąaiednich najtywotniejszego rozwoju, jakiego całe 
ubiegłe tysiąclecie istnienia wykazać nie zdoła. 

Zawziął się pan prezes de Lindenwald Crece, 
więc rudzi zerwanie umów, nęci obietnicą, że po- 
włat tak wiele chea robić dla gmin i obszarów 
dworskich, które pragną połączenia z Krakowem, 
a nie może nie uczynić właśnie z powodu tego 
zamiaru, wreszcie gra pan prezes na strunach chel- 
wości i podsuwa gminom, że nie będą mogły bee 
sgody Krakowa sprzedawać swe dobro gminne 
członkom gminy! 

Istotnia moralne Środki agitacyi! 

Nie zważa pan prezes ani na powagę swą, ani 
swego stronnictwa, która nie chee przącież tak 
ujemnych społeczeństwu dawać przykładów 1 ata- 
rannie pracuje nad satarciem błędów przesełaści, 
jak prywatą, objawiającą się łamaniem umów, 
niedotrzymaniem słowa ì wiary, cheżwością i t. p. 

Inne to już czasy nastały, panie Prezesie Ra- 
dy powiatowej i inni delá są ludzie, niż przed 
160 laty, gdyż namowy nawet tak bez wyborn, 
bez różnieskowania podjęte, żadnego wpływu nie 
wywarły ani na gminy sąsiednie, ani na obszary 
ilworskie, które postanowiły połączyć się z Kre- 
kowem. Być może, ża i stronnictwo wyparła się 
awego wojowniczego benjaminka, bo je wprost 
kompromitował, a delá bądź co bądź prawo za- 
ceyna przerastać prywatę i liczyć się = tem 
trzeba. 

Na kieł jednak wriął pan da Lindenwald 
Crece i z uporem, godnym lepszej sprawy, trwa 
przy swym zamiarze sskodzenie Krakowowi, gdyż 
oto w marszałkowskiej głowia powstał zamiar 
stworzenia naprzekór Wielkiemu Krakowow! — 
Wielkiego Podgórza! 

Podległa swemu prezesowi Rada powiatowa 
wielicka myśl tę zatwierdziła oto do gmin oka- 
lających Podgórze wysłał pan Prezes de Linden- 


wald Crees przed pięciu dniami następujące 
piamo : 
L. 5076. Wieliczka, dnia 25 sierpnia 1908. 


Do Zwierzchności Guninnej 
LETO 

Na yosiedzenin Wydziała powiatowego, odbytem 
dnia 18 sierpnia 1908 zapadła uchwała, by zwrócić 
alg do gmin otaczających miasto Podgórze z wezwa- 
niem, by sig zartanowiły nad tom, czyby nie było 
wskazanem połączyć aig z miastem Podgórzem, 

Połączenia takia z miastem Podgórzem byłoby dla 
gminy ze wszech atrou korzystne, wapomniane bowiem 
miasto jest jednostką ekonomieznie nilng, doskonale 
zawiadywaną I daje dostateczną gwarancyg jednolitej 
celowej u energicznej adminiatracyi, czego właśnie po- 
mniejszym gminom brakuje, 

Sprawę tę należy wziąć pod azczególną rozwagą 
1 zawiadomić Wydział pewiatowy jak najrychlej o za- 
padłych postanowieniach. 

Komunikujemy powyższą aprawę  Zwierzchności 
gmlnnej, jakkolwiek gmina powzięła postanowienie po- 
łączenia się z gminą miasta Krakowa, gdyż uehwałą 
Wydziała powiatowego powziętą zosta ogólna, dla 
wszystkiech gmin w pobliżu Podgórza położonych. 

7 Wydziału powiatowego. 
Prezes: Sekretarz: 
K. Qzecz m. p. w. z. Czernek m. p. 

Dxziś więc, gdy za 10 dni rozpocanie się seeya 
sejmowa, na której zostania przedłożona ustawa 


o przyłączeniu do Krakowa sąsiednich gmin i ob- 
szarów dworskich, dziś, gdy już po wielu pertra- 
ktacyach ułożyły się stosunki pomiędzy Krakowem 
a jego gminami okolicenemi w sprawie akcy!, 
której dobroczynne skutki przypadną w udziale 
kilkunastu dziesiątkom tysięcy ludności i wszyst- 
kim warstwom społecznym, tak Krakowa, jak i 
jego najbliższej okolicy, nie mówiąc już o kraju, 
dziś pan de Lindenwald Crets ostatni hufiec pro- 
wadzi do boju i stworzyć chce Wielkie Pod- 
grze! 

Obeenie pan Prezes juź nie używa prawdziwie 
oklepsnego zarzutu, że po przyłęczenin do Kra- 
kowa spadnę na gminy straszne podatki, argu- 
ment naturalnie niczem nie poparty — wystarczy, 
że został łaskawie pomyślany (to, że za samą 
propinacyę w Podgórza lndność prawie tyle płaci, 
toby płacić musiała z powodu akcyzy, o tem pan 
Prezes politycznie zamileza|) — teraz jedynie w 
krótkich, treściwych a męskich słowach, zawiada- 
mia pan Prezes gminy okalsjące Kraków, że Pod- 
górze jest miastem ekonomicznie silnem, doskona- 
le zagospodarowanem i że daje dostateczną gwa- 
rancyę jednolitej, celowej i energicznej admini- 
stracył — czego właśnia tym gminom, które pan 
Prezes chee uszczęśliwić — jak pan Prezes po- 
wiada — braknje. 

Zgadzamy się na to, że Podgórze jest dobrze 
administrowane, znamy jego, cieszących się pow- 
szachnem uznaniem, zwierzchników. Z naszej atro- 
ny usprawiedliwimy jednak skercone przez pana 
Prezesa gminy sąsiednie tem, że trudno było w 
nieh dobrze, energicznie i celowo administrować, 
gdyż niektóra z tych gmin odłączono od Krako- 
wa, nie dając im żadnego majątku, którego i Kra- 
kowowl nie przysporzono, ża karano tym gminom 
wegetować pad pręgierzem rewariów demołacyj- 
mych i t. p, a więc w warnnkach, w którychby 
i dobrze rządzona miasta Podgórze — niezego nie 
dokazato, gdyby w poimyślniejszem położeniu się 
nie znajdowało. Mimo tych warunków jednak gmi- 
ny te sąsiednie Krakowa, utworzone wyłącznie 
z ludności krakowskiej, żyjące wyłącznie z Kra- 
kowa, nle są że lepsza od najlepszych gmin, znaj- 
dujących się w okręgu Rady pow. wieliekiej, za- 
pewne także energicznie, dobrze i celowo reydzo- 
nej u siebie w domu ? 

Czyż Rada powiatowa właśnie ta gminy są- 
siednia nia uważa za dojną krowę, za którą chea 
dobrej zapłaty, lub chce je gwałtem zatrzymać 
przez połączenie ich z Podgórzem? Zdaje nam 
się, że apetyt Rady powiatowej jest tu 
zbyt widoczny, a o apetycie można wprost 
mówić, zważając, co Rada powiatowa clągnęła 
æ tych gmin, o która jej chodzi, a eo im dała? 
Wystarczy wspomnieć strassliwie gnijące rynesto- 
ki we wszystkich prawie gminach przyległych do 
Krakowa, tę antytezę wszelkiej kultury, złe dro- 
gi, słą wodę do picia, aby wątpić na równi z 
miesrkańcami tychże gmin w to coś bardzo wy- 
datne, w te inwestycye, które Rada powłatowa 
chce dać dla nich, a czego dać nia może, bo się 
zobowiązały połączyć z Krakowem! 

Błogosławiony wydaje się Zarząd Podgórza 
Panu Prezesowi, a byt tego misata szczęśliwy, 
ae: chmurek, kiedy chce stworzyć Wielkia Pod- 
górze. 

Niech Pan Prezes jednak nie zapomina, że do- 
brobyt Podgórza płynie wprost z Krakowa i s 
jego sąsieditwa z Krakowem. Wygodnie Pod- 
górzowi przy krakowskim stole, gdy 
połowę potraw dostaja z krakowskiej kuchni! — 
Nie dziwimy się, że pan Prezes chciałby ntrwalić 
taki byt pasożytny, nie dziwimy się, że się panu 
Prezesowi to podoba! 

Mieć pod ręką wielkie miasto, wielkt i pe- 
wny zbyt dla swych wyrobów fabrycznych, dla 
cegielni, dla wspna i kamieniołomów, być wolnym 
od akcyzy, mieć pod ręką uniwersytet, teatr, li- 
czne szkoły Średnie i specyalne, szpitale, wybo- 
towych lekarzy, muzes, wszelkie środki do kaztał- 
cenie swych dzieci, a niczem się nie przyczyniać 
do utrzymania tych instytucyi am miasta, które 
je utreymuje — to sapawne wygodnie. Posnńmy 
tylko Podgórza o pół mili od Krakowa, czem ono 
będzie lepsze ad Liszek lub Łagiewnik, albo in- 
nej miejscowości, choćby miało wapno i kamienie 


SZCZEPANA ŁOÓJKA srw 


Kraków, ul. Szpitalna l. 34, naprzeciw toatra, Nr, tol, 738, 


Zdemolowana kawiarnia. (Patrz „Ze świata”). 


jak Mydlniki lub Zabierzów. Postawmy w miejsce 
dzisiejszego Podgórza Pacanów, a będnie się tak 
samo rozwijał jak Podgórze, które nia jest ata- 
nowczo miastem samodzielnam — tylko wyłącznie 
zawdzięczającem swój rozwój Krakowewi i dal- 
szym jego ciągiem. 

Pan Prezes zapewne myśli a obfitych owocach 
dla Podgórza, gdyby w jego Płaszowie powatał 
port? Możemy przypomnieć Panu Prezesowi, te 
już uchwała sejmowa z r. 1904 rasirzegła, że ka- 
żda miejscowość, w której port kanału wodnego 
stanie, zostanie przyłączona do Krakowa, a nie 
gdsieindziej. Panu Presesowi to naturalnie nie 
preeszka. buntować sią dalej, bo uważa się za 
wyższego nad prawo! 

Z naszej strony radzimy jedynie Pana Prese- 
sowi umiarkować swe pożądania i dobierać środki 
wiodące do eeln takie, które naprawdę dobro pu- 
blicene poprzeć pragną. Zapewnić możemy pana 
de Lindenwsld-Czacza, że mieszkańcy gmin prey- 
ległych do Krakowa — to nie klienci magnata, 
karmióni 1 pojeni pray jego stole, a potem urzę- 
(dzejący na jego roekag burdę lub najaed — lece 
obywatele 20-tego stulecia, mający rozum dy 
1 charakter, oras polityczną i społeceną samowie- 
dzę i niezależność — i to lepsze, niż ja n nas 
miały uświadomione warstwy przed 150 laty — 
i że dsiś dla prywaty szerokla warstwy społecene 
nie złamią slowa dla czyjejś fantaeyi — tem wię- 
cej, że lepiej rozmmią swój własny interes — niż 
go niestety pojmuje Pan Prezes wielickiej Rady 
powiatowej | 


Odpustowe okropności. 


Jeden = naszych czytelników z Sambora nad- 
syła nam doknment, pozwalający najlepiej ocenić, 
jaką to strawą duchową karmią rozmalel wydrwi- 
grosze lad nasz. Jest to mała, ośm stronie maleń” 
kiego formatu licząca broszurka, zatytułowana jak 
następuje: „Pieśń nowa — zderzenie prawdziwe. 
Czyli opis a pewnej żonie, która opuściwazy ewe- 
go męża — zakochawszy się w innym zamordo- 
wała czworo swych własnych dzieci. Na zakładzie 
spraw z różnych Angielskich czasopiam spisał i na 


poleca w wielkim wyborze 


wany, chodniki, portyery, 


| 


wama 


awój nakład wydał Wincenty Pawlika, śpiewak 
a Wał Merirzica. Drukiem katolickiego wydawni- 
stwa Fr. Orła i Syna we Frydku, Sląsk anatr.". 

Już sam ten tytuł, forma jago i styl dają 
przedsmak okropności, jakiemi nadsiany jast ten 
płód duchowy pana Wincentega Pawlicy. Rxecz 
to bowiem, przy której czytaniu formalnie włosy 
dębem stają na głowie. Bo posłuchajcie tylko, eo 
opowiada śpiewak s Wał Mezirsicz ku pokrsepie- 
nin sere nbogieh duchem. 

Najprzód apestrofa następnjąca: „Na chwilę 
się smatanówcie, nowinę usłyszycie, co ja wam 
cheg osnajmić — tylko się matrsymajcia: — Co 
się stało w Angielskiem położeniu, w poblitn mia- 
ata Londynu, mąż ze żoną cierpliwie żyli, czwor« 
glem dzieci ad Boga obdarzeni byli*. 

Po tym wstępie następnie sama opowieść, Do- 
wiadujemy się więc, że do owego małżeństwa przy- 
pytał się jakiś mładsian, „Angliczan nrodzony* i 
gdy ów mąż wyjechał do „kapskiego kraja“ wo- 
jować z Boerami, „żonę jego do siebia zwerbo: 
wal“. Tymczasem pan małżonek w jednej z bi- 
tew, w której żołnierae „padali jeden przez dru- 
giego na ziemię z wielkiemi boleściami*, padł tak- 
że rażony kulą i „sostał prawie nieżywy leżeć". 
Gdy wiadomość o tem nadeszła do domu, kochan- 
kowie uradsili wyjechać stante pede do Ameryki. 
„Do fiskra powsiadali 1 w drogę stę udali”, sa- 
biersjąc ze sobą dsieeł. „Gdy trzeci deleh drogi 
jechali — ciągle owym fiskrem* — kochanek pod- 
sung? swojej pani serca myśl zamordowania dzieci. 
W tem miejsca następuje scenę rozeznlająca. 

„Tu mass ien nóż — mówi kochanek — chciej 
to wykonać przy oczach mych. Stoi przed nim 
zalękniona (ocnywiścia matka dzieci), nia wie co 
ma powiedzieć nie może na swych deleciach nie- 
winnej krwi przelać, cię miłują mój Arnoście, nad 
swe dzieci niewinne — lecz co żądasz nie nie n- 
czynię. Gdyż nie możese na swych dzieciach (od- 
powiada kochanek) niewinnej krwi przelać, pree- 
cła musisz teto dzieci od świata odścigać”. 

W rezultacie, po krótkim targu, kochanek sa- 
strzelił dzieci. Nieszezęściem widział to wszystko 
jakiś człowiek, więc kazał uwięzić wyradną parę. 
Stawieni przed sąd, zostali skazani na karę śmier- 
ci, której wykonania tak autor opianje: „Na po- 
dwórse królewskiego sądu zostali wyprowadzeni, 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
elkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i t. p, 


a tam obydwie społem mieli dać pod miecz gło- 
wy. Kat na rozkaz głowy odciął, od ciała odle- 
clały — 1 takąto zapłatą swój żywot zakońceyli. 
Koniec“, 

Wszystko to opisane w mniej więcej 190 wier- 
asach, atylem, o którym dają wyobrażenia zacy- 
towane wyżej ustępy, przeplatane dla otumanie- 
nia naiwnego chłopa, że ma do czynienia z naba- 
an alaika napisami: „Egzorta“. Na końcu zań 
widnieje obrazek, przedstawiający kiellch z naj- 
świętszą Hostyą. 

Jak objaśnia nasz informator, brossnrki te, 
sprzedawane podeesa odpustu przez przekupnia 
dewocyonaliami po 6 hal., zostały w tysiącach 
egzemplarzy w lot roachwytana przez lad wiejski, 
przedmieszczan i robotników. Ceego sią ci ludzie 
z tego nauczą, strach pomyśleć tak są te rzeczy 
bezgranicznie głupie, ordynarne i wstrętne, od 
treści począwszy, na języku skończywszy. A co 
najsmutniejsze, że takie pisma przemyca się wśród 
lada pod firmą katolicką, nadnżywaną bezczelnie 
przez jakiegoś nędznika niemieckiego. Zaiste, by- 
łoby bardzo pożądanem, aby nad przekupniami 
odpustowymt rozciągnięto baczną kontrolę 1 nia 
poswalono im rozrzncać pomiędzy lud rzeczy, któ- 
re mają wyrsźną intencyę ogłapiania ich. 


me fa . z . 

2 ksiegi naiwności ludzkiej. 

Sztuczne hęhenki uszne. 

W ostatnich czasach nadzwyczajnie reklamowane są 
„sztnozna bęhenki nazne*. W przeważnej części wy- 
padków mamy tu znowu do czynienia tylko ze spekn- 
Jaoyą na naiwność ludzką. 

Ogół azeroki uważa głuchotę, jako chorobą awoja- 
go rodzaju, nie wiedząc a tam, iż głachota jast tylko 
objawem, który wyatępnja w przebiegu różnych, eo da 
umiejscowienia 1 eo do jakaści achorzenlach ncha. 
Sehematycznia rozróżniamy w uchu kanał zewnę- 
trzny nocha, hębenek, jamę bębenkową wraz 
z trąhką Kustachinnza i nerw nazny. Jaanem więc 
będzie, iż sztuczny bęhenek może wziąć tylko na sie- 
bie rolg chorobliwie zmienionego natnralnego bębenka, 
1 nia więcaj. 

A więc wszystkie inne choroby nazna, dla któ- 
rych podstawą anatomiczną będzie czy to jama bęben- 
kowa wraz z kostkami i trąbką, czy to hłędnik, czy 
wreszcie nerw uszony — wszystkie one będą poza 
wpływem suztncznego bębenka, gdyż aama logika mówi, 
Jż bębenek uztnezny nie moża dać z ułebie więcej, niż 
daja bębensk natnralny. I rzeczywiście, jnż od dawien 
dawna lekarze nezni w przypadkach, w których atwier- 
dzono przytępienie słuchu, zależne od przedzinrawiania 
Inh zmiszczenia błony bębenkowej stosowali błony 
aztuczne w celu zastąpienia braków, w błonie na- 
turalnej istniejących. Wyniki, osiągnięte w tym kio- 
runku, były rozmaite. Istotnie, w pewnych przypad- 
kach widziano znaczną poprawę; w Innych natomiast 
apostrzegano mniejszy skutek lub zgoła żadnego; wre- 
szcie w niektórych zanważono wprost szkodę dla zdro- 
wia chorych, W ehwil obecnej uprawa ta atol tak: 
można podejmować próby ze stowowaniem błonek aztu- 
nyoh w przypadkach tych, gdzie istnieje mniejszy 
lub większy detekt błony bębenkowej natnral- 


Golgota wolności. 


W wydanej świeżo w Galicyi księdze p. Osta- 
snawskiego- Barańskiego p. t.: „Z morawskiej zie- 
mi“ swraca uwagę rarówno tematem jak opraco- 
waniem, rosdział, poświęcony Sapilbergewi (Graj- 
górze), tej austrysckiej „Golgocia wolności", ey- 
tadeli ne zachodniej graniey Berna, a który tak 
ważną odegrał rolę w życin Polaków galicyjskich. 
Praytsczamy tn z zajmajątege opisu niektóre u- 


atępy. 


" 
* . 

„.Sehodzimy do fortecanej fosy, poprzedzani 
przez wymowną ctceronkę s olbreymią pochodnią. 
Slinie oknte drzwi skrzypią pod naporem klncza, 
grobowe powietrse owiewa naa nagle, a wilgotne 
zimno, mimo ciepłej sarzotki, przejmuje aż do ko- 
ści. Jesteśmy w dolnych kasamatach, które leżą 
zupełnie pod ziemią... 

Kasamaty, zarówno dolne jak i górne, znajdają 
się na linii dłaższych hoków prostokąta; trakt 
północny nasywa się traktem Józeflńskim, trakt 
poładniowy, traktem Leopoldyńskim. Ten ostatni 
jest dziś tylko dużym, pustym korytarzem, przez 
który prowadzi kanał, mający co kilkanaście kro- 
ków otwory. 

Słażyły ona, jako miejsce — poprawy |... 

Odpornych lub bureliwych więźniów rosbiera- 
no do paes } wpuszcnano połową ciała da takiego 
otworu na 2—6 godsin. Były to tortury straszne... 
więźniowie powracall do awych cel z nogami o- 
grysionemi przez Brozury | 

A przecież nie były to jeszese najstraszniejsza 
katusze! W trakcie Józefńskim wchodzimy nej- 
pierw do trupiarni, a następnie do wąskiego ko- 


| 


naj, pod warunkiem jednak koniecznym, ża sprawa 
ropna ucha jest już ukończona i śluzówka jamy bę- 
henkowej jest mała wrażliwa, Założenie bowiam do ro- 
piejącega ocha ciała obcego, jakiem jast sztuczna bła- 
na, jest dla sprawy ropnej momentem wielee drażnią. 
Gym z jednej strony, z drugiej zaś zatrzymanie się od- 
pływu ropy wskutek zatkania błoną sztuczną prowa- 
dzić moża do grożnych powikłań ze strony opon má- 
zgowych. 

Przy istniejącej zań wrażliwości, wzmożonej za 
strony śluzówki jamy bębenkowej założenie sztucznego 
bębenka sprowadza nawroty ropienin. 

Ale teraz przypatrzmy się, jak postępują sable 
spekulanci, haudlujący sztucznemi bęhenkami ? 

Broszury dla szerokiej publiczności 1 „speeyalnie* 
dla lekarzy wtajemniczają w sposób działania błonek 
i wkładania ich sobia da nazu, jak również ndzielają 
bałamntnych objaśnień, kiedy należy je stosować, Otóż 
mówi się tutaj, iż błony sztuczne stawiają sobie za 
zadanie wypełnianie czynności bębenka naturalnego, 
zwiększania drgania fal, ściągnięcia razlnźnionych ko- 
stek, W drngiem znowu miejacn czytamy w brosznree: 
„slowem, wa wszystkich przypadkach głochoty pow- 
atalaj wskutek paraliżu nerwu słuchowego, a niekie- 
dy (sic!) i głuchoty od urodzenia, można oczekiwać 
poprawy...“ 

W wydaniu jednak dla lekarzy autor nie obiecuje 
poprawy niekiedy w głuchocie od urodzenia i dlatego 
slowo „niekiey* dyskretnie wypuszcza. Na innem zno- 
wn miejacn brorzurka utrzymuje, iż ropienie uszna by- 
najmniej nie przeszkadza w stosowaniu błonek sztn- 
cznych. Widzimy z tego, jak różnią nią te wakazania 
do stosowania hłonek w porównaniu z tem, eo mówl 
nam nauka. 

Spekulantom mie chodzi jednak o nic innego tylko 
obałamucenie nalwnych prowincyonalistów, aby im mo- 
gll wpakować „sztnezna bębenki”, 

Pojawiają sig także inaeraty, reklamujące „olejek 
słuchowy". Że to jest wiarutny szwindel, tego chyba 
nie potrzeba tłómaczyć. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. Z Magistratu miasta Wieliczki otrzy- 
mujemy następujące piamo: 

nOdnośnie do artyknła „z Wieliczki", zamieazcza- 
nego w sobotnim numerze t. j. 30 aulerpnia 1908, 
eámielam się prosić Świetną Redakcyg o zamieszczenie 
wyjaśnienia, że w tymże artykula podano niepraw- 
dziwie : 

1) „że kapral Karol Jarosik nie znajduje sig w 
fledztwie dyscyplinarnem i że nia był karanym*, gdyż 
faktycznie śledztwo dyscyplinarne przeciw niemu wdro- 
żone tylko czasowo zawieszono, tudzież faktem jet, że 
Jarosik był kilkakrotnie grwywnami za przekroczenia 
służbowe karany; 

2) „ża p. Martynowicz popchnął go tak, że mię 
Jarosik przewróch na szafą z aktami*, gdyż w odno- 
ánym lokaln, w którym zmjście miało mięjnce, nie ma 
żadnej szafy, ani podobnego aprzętu*. 

Zakapiańskia rozkosze. Z Zakopanego donoszą 
nam: Rok bieżący obfituje u nas w tak liczne nad- 
użycia woźniców, ża zażalanlom gości nia ma końca. 
Za kura jazdy w miejscu, który wynosi wedle taryfy 
30 halerzy, wymuszają na gościn 4 lub 5 koron, je- 


rytarza, w którym po obu stronach były klatki 
dla więźniów w lesble treydziestn erterech. Kla- 
tki te mialy 1'9 m. szerokości, 1-3 m. głębokości 
132 m. wysokości, drswi, wiodące do tych gro- 
bów dla żywych, były zaledwie 0'9 m. wysokie. 
Swiatła naturalnie ani śladu, gdyż nawet otwór, 
służący do podawanie chleba i wody, a znajdują- 
ty się ponad drzwiami, bywa? szczelnie samyka- 
ny. Jedna z tych cel utrzymana jest do dziś w 
niesmienionym stanie... 

Dantejski obraz ! z 

W wilgotnej ścianie znajduje się wydrążenia 
na głowę 1 ramtona więźnia, który w postaci sle- 
dzącej przykuty był dwoma żelatnemi obręczami, 
Qtaczającemi pas i szyję; obręcze te były tylko 
bardzo rzadko zdejmowane. Ponadto miał więsień 
łańcuchy na rękach i nogach, przytwierdzone do 
traeciego łańencha, który zwieszał się od sklepie- 
nia. Gdy więzień s bólu lub rozpaczy krsyczał]j— 
był na to środek zarówno prosty, jak okrutny: 
wkładano mu w nste rodzaj gruszki blaszanej z o- 
tworami, wypełnionej pieprzem... 

Wasystkie te straszna szczegóły objaśnia nam 
przewodniczka na manekinie, przy pomocy prze- 
chowanych do dziś dnia narzędzi męki. Cela, 
w której jesteśmy, miała cesarskiego gośnia... 

Józef IL, zwiedzając podziemne kazamaty (w r. 
1783) w towarzystwie pułkownika h. Franciszka 
Rozenberga, kazal sobie jednę z pustych chwilowo 
cel otworzyć, a wszedłszy tam, polecił, ażeby go 
wedłag przepisów okuto i pozostawiona przez go- 
dzing... Zbladły ze strachu dozorca spełnił rozkaz 
cesaraki. 

Po godsinie wyszedł cesare, również jak trup 
blady: „Byłem ostatnim człowiekiem — zawałał — 


żeli zaś gość mia ches zapłacić, ohrzneają go chelga- 
ml, a nawet grożą bielem. — To też całe Zakopane 
rozbrzmiewa ustawicznie skargami na  woźnleów, 
azczególnia od czasu pojawienia się automobilu p. 
Deptneha. 

Wczoraj zdarzył się tutaj jeden z rzadkich wy- 
padków, który omal nie zakończył się ofiarą kilku Iu- 
dzi. Oto Franciszek Sobotnieki odgrażeł się Jakóbowi 
Miilerowi, kupcowi miejscowamn, Że zgładzi go za 
świata jeszcza w ciągu mocy. Z tego powodn udał się 
Muller pod opiekę Żandarmeryi, która wydelegowała 
jednego žandarma z dwoma stróżami nocnymi, tndzież 
policyantami Hroniaławem Gąsienicą i Pawłem Kose- 
niem, aby zapobiegli pogróżkom i Sobotniekiego, jako 
znanego powszechnie awanturnika, przytrzymali. Ci, 
zaraz po przybyciu nocą na miejsce — na Starą po- 
lang — posłyszeli głośne krzyki, nad którymi göro- 
wał głos Sobotnickiago. — Obława widząc, że będzie 
sprawa z większą bandą, podzielili się na dwie części, 
I tak, żandarm za stróżami nocnymi udali się na 
Starą polang, obaj policyanei zaś przeszli lasem na 
ulicę Chramcówki. 

Ta mlały alg obie partye zejść i przytrzymać a- 
wanturnika ze wapólnikami. Tymczasem ledwie poli- 
cyanci pokazali się na Chramcówkach, wyskoczył z za 
węgła domu Sobotnieki i rznciwazy się na pollcyanta 
Bronisława Gąsienieę, zadał mu ciupagą kilkanaście 
uderzeń w głową tak, że ten bez zmysłów padł na 
ziemią. — Towarzysze Sobotnickiego rzucili uię teraz 
na drugiego policyanta Pawła Kusenia i pobili go 
w okropny uposób, — Kiedy żandarm i stróża no- 
eni, na głośne krzyki i wołania o pomoc, przybył 
na miejsce, zastali tylko dwóch bazprzytomnych poli- 
cyantów, 


Uznania komisy! klimatycznej dla teatru dyr. 
Rygiera. Komisya klimatyczna w Zakopanem w uzna- 
nin mń i zablegów dyrektora teatru p. Edmnnda 
Rygiera około podniesienia poziomn artystycznego 
przedstawień, wyraziła ma gorące uznanie na piśmie 
1 wysuygnowała aybweneyg. 

Malwersacya na poczcie. Z Nowego Targu do- 
noszą: Od pewnego czasu dostrzegano w tutejszym u- 
rzędzie pocztowym, że giną rozmaite przesyłki. To da- 
ło powód do licznych podejrzeń, na podstawie których 
począł pocztmiatrz śledzić własny personal pocztowy. 
W rezultacie poszukiwań, zasmapandowana onegdaj eks- 
padytora Żelaznege, który natychmiast umknął. Dziś 
zostal znów zaanapendowany drngi ekapedytor Gawen- 
da, u którego, podezaa rawizył, znaleziono wiele rzeczy 
zaginionych. Gawenda wypierał się winy i stając wa 
wlasnej obronie, zagraził poeztmistrzowi browningiem, 
na co tenże wezwał żandarmeryę i polecił odstawić go 
do aresztów policyjnych. 

Telegraf w Tarnawla. Z dniem 10 bm. zapro- 
wadza się w oddziale telegraficznym urzędu pocztowe- 
go i talegraficznego Tarnów 1 nieprzerwaną całodzien- 
ną i eałonoeną służb. 

Próha opalania pieców i kuchen repą. We 
Lwowle w krajowej stacyj doświadezalnej a'a prze- 
mysłu naftowego odbędzie się dziś próba opalania pia- 
ew i kachen ropą, za pamaeą patentowanego aparatu 
pp. Zimy, Krisa, Feigenbaum i Spółki. Ze względn na 
to, ża aparat powyższy okazał się bardzo odpowiednim 
i użytecznym dla azerokich kół ludności, bo rozwiązuje 
kwesty użyela ropy do opslania mieszkań w sposób 


który przekroczył te okropne progi! Od dziś wię- 
zienia ta przestają istnieć 1..* 

Był to niewątpliwie najpiękniejszy czyn Józe- 
fe IF; od tej chwili opustoszały te straszne cele. 
Raz tylko, jak twierdzi podanie, niepoparte dowo- 
dami, a mianowicie w r. 1820, straszna ta kaźń 
otrzymała gościa. Był nim jakiś „Bezimienny“, 
który miał wykonać zamach na wysoką osobistość. 
Do zwykłych katussy dodano jeszcze inną: nad 
głową jego umieszczono rurę, z której sączyła się 
nieustannie woda dużemi kroplami. Po kilku mie- 
siącach zmarł, ozzalawszy poprzednio; zwłoki pa- 
zostawiono w celi, którą zamurowano. 

Tak opowiada nasza przewodniczka. Pnłkownik 
Costa-Rossetti w swem suchem sprawozdaniu no- 
tuje, że przy robotach 1879 r. odkryto w końcu 
korytarza zamurowaną celę, w której znaleziono 
kości ludzkie. Nad głową skasańca znajdowała się 
sardsewiała rurka, służąca, udaje się do puszcza- 
nia wody. 

Jest to jedna z tajemnic Grajgóry! 

W tych strassnych, pozbawionych światła i po- 
wietrza, a pełnych wilgoci klatkach, ludzie prędko 
żyli. Według zapisków więsiennych, przeważna 
tzęść więźniów ginęła szybko; nieszczęśliwi już 
po kilku miesiącach tracili wzrok i smysły, a nie- 
bawem kończyli życia; przeciętnie wytreymy wali 
19—18 miesięcy. W kaźniach tych zamykano głó- 
wnie morderców ł rozbójników, choć podania mó- 
wią także o ofiarach intryg dworskich. 

Ostatnia cela służyła jako izba tortur: na du- 
żej, pochyło stojącej drabinie, widnieje manekin, 
którego zapomocą maszyny padciągają do góry, 
obelążywszy wprzód nogi ogromnemi żelarami. — 
Obok znajduje się piec, ne którym rozgrzawano 
obcęgi do szarpania ciała lub zapalano kwacze do 
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doskonały, próba ta zainteresuja niewątpliwie najszar- 
aze koła publiczności, 

Qukopanie zwłok. Pomimo protesto ze strony ro- 
dziny odkopano na cmentarzu izraelickim w Białaj 
zwłok 26-letniego Hugona Goldherga, zmarłego 18-go 
sierpnia, syna Ludwika Goldberga, dzierżawcy propi- 
macyi i handlarza drzewa, który, jak donieśliśmy przed 
niedawnym czasem, zbankrutował; pasywa wynoslły 2 
miliony koron. — Śmierć młodego Goldberga ma być 
w stycznońci z bankrnctwem ojca, dlatego proknratorya 
państwa zarządziła odkopanie zwłok, z których poje- 
dyńcze części wyjęto, 

Blelako. W fabryce maszyn Twerdego był zajęty 
robotnik Paweł Linnert, który za pracą swoją na wy- 
żywienie siebie, żony i ośmiorga dzieci otrzymywał 
14 kor. płacy na cały tydzteń. Przy tem wynagrodze- 
niu nla mógł biedny robotnik związać końców w awam 
gospodaratwie i popełnił nieznaczne wprzeniewlerzenie 
na szkodę fabryki, Sąd wydał na niego wyrok potę- 
piający, co robotnik tak wziął sobie do serca, iż por- 
wał się na życie swe, zażywając truciznę. Z trudnością 
go odratowano i przewieziono do azpitała. Rodzina 
wieszczęśliwego znajduje sig tymczasem znpałnie hez 
środków, gdyż fabryka nie uznała wcale za stosowne 
zaopiekować mię nią. Rodzina ta mieszka na ul. Strzel- 
nicy 1. 196. 


Jan Gwizdak -- gentlemen włamywacz. 


Głodomorska metoda, 

Wczoraj donosiliśmy już, że sprawca kredzie- 
ży sezonowych w Krakowie, najsprytniejszy wła- 
myywace ostatniego lat dziesłątka, Jan Gwizdak, 
odstawiony do aresztów krakowskiego sądu kar- 
nego od chwili aresztowania go nic nia mówi. 
Okazuje się obecnie, że włamywacz ten ma iście 
żelazny hart woli. Nia tylko bowiem dotychczas 
nie odezwał się ani słowem, ale odmówił przyj- 
mowania pokarmów i od zeszłego piątku, to sna- 
ezy od 8 dni nie wsiął mie do ust. Jest więc o- 
gromnie osłabiony, zbladł, zmizerniał i robi rge- 
erywiście wrażenie warynta, którego chelał uda- 
wać. Nie przypuezczano z początku, aby Gwizdek 
miał zamiar dłnżej wytrwać przy głodówce. Zło- 
dziej ten ma jednak tak silną wolę, że nie tylko 
pokarmów nie przyjmuje, ała się nawat wody nie 
napił od zeszłego piątku. 

Wobec tego zarząd więzienny postanowił Gwi- 
zdaka numieścić w szpitalu więziennym, gdzie od 
jutre będzia żywiony sztucznie. Gwl- 
zdak pomylił się w rachubach, nie przypuszczał 
bowiem, aby można było cułowieka odżywiać 
wbrew jego woli. A tymesasem jest to deisiaj 
rzecz łatwa. I pan Gwizdak chcąc czy nie chcąc 
hędzie miał żołądek pełny i nie umrze z głodu, 
bo mu na to nie pozwolą. 

Gwizdak stawia „veto”, 

Od piątku ubiegłego Gwiedsk rnajduja się już 
w rękn sprawiedliwości, widocznie jednak ara- 
Sztowania swego nie uważa ra słaszne, bo stano- 
wczo przeciw niemu protestnje. Jak słychać, gdy 
mu wczoraj przedłożono do podpisania protokół, 
w którym mu ogłoszono, ża się znajduje w are- 
azele Śledczym, Gwisdak na papier ani nie apoj- 
rzał, a pióra nawet do ręki nie wziął. I nie pod- 


preypiekania boków. W innej celi są t. zw. „hi- 
szyafńskie baty*, które, bądź rozpalone wkładano 
na nogi, bądź gnieciono za ich pomocą nogi i ręce 
skazańców. Straszne te więzienia zniesiono dekre- 
tem Leopolda w r. 1791. Używano cel jednak i 
później, jako środka dyscyplinarnego — & to ne- 
wet względem więźniów politycznych | 

Karamaty górna różnią się od kazamat dol- 
nych tylko wielkością i odrobiną światła, która 
cieniuchnym promieniem dostawało się przez me- 
łe, silnie ozratowane okienko, umieszewone pod 
sufitem celi, na równi z poziomem podwórza. Zre- 
sztą ta sama wilgoć, ta sama przerażająca cisza — 
1 ta sama prawie tiemność... 

Na niektórych ścianach widnieją różne znaki, 
nazwiska, nawet całe zdania, darte w kamienin 
paznokciem więźni: od murów dają się docho- 
dzić ciche szepty skargi 1 rozpaczy. Są tu cele 
pojedyńcze 1 abiorowe; w tych ostatnich skarań- 
cy przykuwani byli na noc osobno jeszcze do 
wspólnego łańcucha, którego drugi koniec, pu- 
Szczony przez Ścianę, znajdował się w izbie atra- 
ży. Qzuwający żołnierz pociągał co godzinę 
za łańcuch, budząc tych, którzy na chwilę u- 
angli. 


T 

Jeszera » końcem XVIII. wieku znano na 
Grajgóree trzy stopnie więzienia; nójcięższe po- 
legała na tam, że więzień przykuty był do ścia 
ny żelaznym obręczem w pasie, a na szyi miał 
obrożę, do której przykuty był gruby łańcuch, 
przeprowadzony prees blok na powala; drugi ko- 
niec tego łańcucha musiał więzień trsymać w rę- 
kach, gdyż inaczej, opadając własnym ciężarem, 
podciągał obrożę ì kalecsył podbródek i tył gło- 
wy. Próez tego na rękach i nogach miał kajda- 
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pisał. Widocenie postawić chelał „veto“ przeciw 
uwięsienin. Ale mn to wiele nia pomogło, bo go 
i tak w więzienin  zatreymano i to zdaje się na 
dłuższy czas. 

Pożegnanie z narzeczoną. 

W Mościskach miał Gwizdsk, jak już pisali- 
śmy, narzeczoną, Maryę Godalównę. Dziewczyna 
ta, dsisiaj enajdnjąca się w stanie breemiennym 
1 lada dzień ocrekująca rozwiązania, dowiedziaw- 
szy się o aresztowania narzeczonego przybyła 
przed odjazdem jego na dworzan wrae z redsiną, 
aby się z nim pożegnać. Nle odstraszyło ją nawet 
to, że narzeczony stał na dworcu zakuty w kaj- 
danki 1 otoczóky żandarmami. Gwizdska jednak 
obecność naraaczonej nia wzruszyła zupełnie. Udał, 
że jej nia poznał ì nawet slę słowem do niej nie 
odezwał, udając stale waryata. Narzeczona, do- 
wiedeiawszy się, że Gwizdak nie nie jadł od kil- 
ku dni, prosiła go ze łsmmi, aby się nie głodził, 
ale Gwiedak zamiast odpowiede! zaśmiał się tylko 
1 zaczął bełkotać jakieś niezrozumiałe wyrazy. Gdy 
go wsadzono do wagonu, nie odwrócił się nawet 
1 nie spojrzał na kochankę, która płacząc stała na 
peronte. 

Aresztowanie narzeczonej. 

Biedna dziewczyna nia spodziewała się nawet, 
że w parę godzin później i ona zastanie Areseto- 
wang. A tymczasem dzisiaj rano odatawiono ją 
już do aresztów sądowych w Krakowie. Areseto- 
wanie przygnębiło ją ogromnie, tembardziej, że 
jest słabą I lada dzień mosi odbyć połóg. Odbę- 
dzie go jednak prawdopodobnie w szpitala wię- 
ziemnym. 

Romans włamywacza. 

Gwizdek posnał się z Godulówną przed trze- 
ma laty. Zakocha? się w niej na dobre, a dzie- 
wczyna odpłacała mu wzajemnością. Przed nią ni- 
gdy nie ndawał akademika, natomiast w Mości- 
skach wobec obcych zawsze stę za akademika 
przedstawiał, Na zapytania narzeczonej, skąd ble- 
rze pieniądza na takie szerokie życie, odpowiadał 
Gwirdak stale, że pieniądze przysyła mn matka, 
która ma pralnię we Lwowie i ładnie zarabia. — 
Przez jakiś czas był zajęty na poczcie w Mości- 
skach, jaka podrzędny pomocnik. 

Zajęcie to jednak wkrótce porzucił, oświad- 
czając kochance, że wuj mu to poradził, wuj, 
który wierzył w jego wielkie zdolności i zawsze 
mu mówił, że go szkoda. Za namową tego taje- 
mnicrago „woja“ zabrał się tedy Gwiedak na po- 
zór do roboty, sle naprawdę nie nie robił. Wy- 
jechał do Lwowa, tam zabawił czas jakiś, a kie- 
dy wrócił, oświadczył narzeczonej, ża zdał egea- 
min na bnehaltera. Zdaje się jednak, że świedec- 
two, jakie jej przedłożył, było sfałszowane. 

Posada w elektrowni miejskiej. 

Godniówna, która Qwizdaka widocznie na- 
prawdę kochała, nfała mu w zupełności, e widząc, 
że mn silę los zaczyna uśmiechać, oddała mu 
wsmystko, co miała. Skutki tego są dzisiej wi- 
docene. 

I nie ma się czemu driwić, że dziewczyna po- 
szła na lep jego eznłych ałówek. Gwizdak jej 
przyrzekł, że się z nią w październiku ażeni, mó- 
Wiąc, że otrzymał posadę urzędnika bnehaltera w 
krakowskiej elektrowni miejskiej. — Posada taka 
dawałaby już gwarancyę znośnego bytu, więc nie 
tylko Godulówna, ale niemal każda dziewczyna, 


ny. Kara ta była oznaczoną $ 25 kodekan karoe- 
ga e r. 1787. Obrożę z pasa i seyi zdejmowano 
bardzo rzadko: żelaza e rąk 1 nóg — nigdy! Po- 
żywienie więźniów składało się wyłącznie z chle- 
ba 1 wody. Więżniowia drugiega stopnia, byli 
tak samo przykuci, z tą różnicą, że na rękach i 
nogach mieli lżejsze żelaza i dostawall dwa razy 
w tygodniu pół fanta mięsa. Ci odbywali ka- 
rę — o ile starczyło miejsca — w karama- 
tach górnych. Przy trzecim stopniu odpadały o- 
bie obroże, zostawały natomiast kajdany na no- 
gach 1 rękach; pożywienie jak przy drugim 
atopnin. 


* * 
+ 


Galicyjsty sbrodniarze (zwykli) zamykani byli 
w karamatach Grajgóry od r. 1788, a mianewi- 
ele skazani na ciężkie kary, którzy byli zbyt ała- 
bi, aby mogl być nżyci do ciągnienia okrętów 
ma Dunaju. W rzędzie pospolitych sbradniarzy z 
Galicyi figuruje nazwisko Michała Snchorowskie- 
go, adwokata, Hczącego lat 35, doktora praw, fi- 
lozofii i sztuk pięknych, skazanego w roku 1839 
za morderstwo na 20 lat miężkiego więzienia. 
Zresetą nazwisk polskich w tym dziale bardzo 
mało; natomiast w delale politycznych „sebrodnia- 
rsy“ roi się od polskich i włoskich a później i 
węglerskich nazwisk. 

Więźniów polskich po roku 18465 było tak 
wielu, że musiano dla nich dobudować osobne 
skrzydło przy trakcie Józefńskim; cały ten trakt 
nazywa się od tego czasu do dziś już nie Józe- 
fińskim, ale Gelicyjskim. 


byłaby ładnemu, jak Gwiedak, chłopakowi, uwie- 
Trzyła, 

Akademik włamywacz i szwagier artysta. 

Brat narzeczonej Gwizdaks, Adam Godula, 
umie wtala nieźle rysować. — Jego też używał 
Gwizdak, prawdopodobnie bez jego wiedzy, do 
swoich złodsiejskich przedsięwzięć. — Kiedy np. 
zajechał z nim do dworu w Czyżowicach koło 
Mościsk, szwagier zrobił odrazn bardzo dokła- 
dny z geometryczną ścisłością wykończony obraz 
dworu czyżowiekiego. — Obrae ten, wykonany 
na papierze ołówkiem i powieczony farbami, da- 
wal dokładny obraz sytnacyi w dworku. Znale- 
ziono go Wraz z innymi obrazami u jednego z in- 
troligatorów krakowskich, gdzie je Gwirdak zo- 
stawił do oprawy. 

Dalsze kradzieże Gwizdaka. 

Rozmiary kradzieży, jakie Gwizdak popełnił, 
nie są jeszcza dotychczas dobrze znane. Co dzień 
howłem wychodzą na jaw nowe szczegóły. 

Wczoraj wróciła do Krakowa ze świeżego po- 
wietrza pani D., zamieszkała przy ul. Studenekiej 
1 sastała całe mieszkanie splondrowane — a dri- 
siaj policya stwierduiła joż, że sprawcą tej kra- 
dzieży jest Gwiedak. Również splondrowane mie- 
szkanie zastał kapitan P., który wezoraj wrócił 
do Krakowa, a sposób włamania wskgznje, że go- 
spodarował w niem Gwiedak. Wreszcie zwraca 
się przeciw niemu podejrzenie, że on to popełnił 
w ubiegłym roka cały szereg kradzieży z włama- 
niem we wschodniej Galicyi. 

Kto okradł Krengla? 

Dotychczasowe wyniki śledztwa przeciw Gwi- 
zdakowi stwierdriły, że włamywał on się i do ju- 
bilerów. Wobec tego nasnwa się już uzasadnione 
przypuszczenie, czy to nie Gwizdak właśnie okradł 
p. Krengla, wyrządzając mu szkodę na 15.000 ko- 
ron. Sprawa ta nie jest jeszcze wyjaćnioną, ale 
sposób włamania i t. d. naprowadzają władze na 
trop Gwizdaka. 

W osobie tego gentlemana-włamywaeza wpadł 
w ręce policyi niezwykły, jak widać ze wszyst- 
kiego, złodziej. Łupu tego należy policył pograta- 
lować. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Podczłowiek*. 

Teatr ludowy: „Obywatelka z Krowodrzy" popoł., „Jar- 
mark małżeński* wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie a g. 7 w. 

Ckhromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „Kordyan* 

Teatr ludowy; Zamknięty. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie a g. 7 w. 

Chromofotoskop ul. Florysiska 4, otwarty ad g. 9 ra- 
no da 9 wieczór, 

Wyższa szkoła handlowa w Krakowie otrzyma- 
ła — jak donoszą z Wiadnia — tytnł akademii, a åy- 
rektora jej rząd przyjął na etat państwowy. Jest to 
podzątek upaństwowienia taj szkoły. 

Manawry korpusu krakowsklega skończyły sig 
dzisaj. W połndnia rozegrała nię walna batalln koło 
Spytkowice, poczam ogłoszono zakończenia manewrów. 
Wojska częścią piechotą, częścią koleją powrócą w tych 
dniach do Krakowa. 

Wcześniejsza uwolnienia żałnierzy. Jak się do- 
wladujemy, po powrocie z manewrów żołnierze korpu- 
mu krakowskiego, którzy wyałużyli trzy lata, zostaną 
odrazu nwolnieni, a więć niemal o miesiąc wcześniej, 
jak zazwyczaj. 

Warsztat dla uczniów szkół średnich. Wpisy 
do waraztatu dla uczniów szkół średnich na rok szkol- 
ny 1908/9 edbędą się w dniach 10, 11 i 12 b. m., 
t.j. w czwartek, piątek 4 sobotę, od godziny 3 do 4 
po paładniu, w domn przy ulicy Podzamcze 1. 30. — 
Opłata roczna wynosi 10 k, Ubodzy a pilni neznio! 
którzy przy wpisie wykażą się odpowiedniem poświa: 
czeniem dyrekcy| szkoły, mogą być od opłaty uwolnie- 
ni. — W zakrea robót warsztatowych wchodzi: wy- 
rób rozmaltych przedmiotów z drzewa i żelaza, roboty 
piłeczkowe, rzeźba, wypalanie na drzewie | tokaratwo, 
Każdy uczeń pracuje w warsztacie dwa razy w tygo- 
dnin, w godzinach popołndolowych. 

Zarząd „Straży Polsklej* w Krakowie podał 
myśl urządzenia wycieczki do Warszawy w tem prze- 
konaniu, iż obowiązkiem każdego Polaka jest znać War- 
szawą nietylko jako największe nasze miasto i atolieę 
Polaki, ale i jako gród, którego mury w ciągu trzech 
oatatnich wieków były świadkami wszystkich najwię- 
kazych wydarzeń w dziejach naszego narodu. To też 
zarząd „Straży Polakiej* zapewnia uczestnikom liezne 
ułatwienia, jakich nia może mieć pojedyncza osoba, wy- 
bierająca się do Warazawy na dni kilka dla poznania 
jej pamiątek i rzeczy godnych widzenia. 

Wobec życzenia wielu osób, pragnących wziąć udział 
w wycieczce, która zatrzyma się dzień jeden w Częato« 
chowie, termin akładania zadatku w kwocie 10 koron 
i zapiau przedłożonym został do 15 b. m. Wazystkim 
zgłoszonym rozeszle biuro „Straży Polskiej“ program 


szczegółowy z dokładnem podaniem terminu i warun. 
ków. 

Z teatru miejskiago. Zamiast zapowiedzianega 
na wtorek 15 b. m. „Kościuszki pod Racławicami“, 
granym będzie „Car Samozwaniec“ z dyr. Solskim w 
toli tytułowej. 

2 teatru ludawaga. Dzisiej w sobotą po raz 
pierwszy znakomita krotochwila w 3 aktach p. t. „Jar- 
m:rk małżeński“. Sztuka ta powtórzoną zostania na- 
stępnie na wieczornem niedzielnem przedstawieniu. 
W niadzielę popoładniu odegranym zostanie nadzwy- 
czaj humorystyczny wodawił w 7 obrazach p. t, „Go- 
rąca krew“. Dyrekcya teatru ludowego zaangażowała 
ntalentowaną artystkę teatra poznańskiego p. M. Mań- 
kowską, która po Taz pierwszy zareprezentuje się dzi- 
saj w aztūea „Jarmark małżeński". Równocześnie 
przypomina dyrekcya że począwszy od dzialaj wieczo- 
rem przedatawienia zaczynać się będą już o godz. 
pół do 8-maj, 

Święcenia nledziell u rzeżników i maearzy. 
W mieście pojawiło się wczoraj następująca ogłosze- 
nie: Na mocy rozporządzenia Namiestnietwa z dnia 7 
października 1907 r., zawiadamiamy Szanowną Publi- 
ezność, że od dnia 6-go września włącznia 
sklepy z miąaam i wędlinami, jatki rze- 
źnieze, nia mniej sprzedaż mięsa na placach targo- 
wych w Krakowia, w Podgórzu i okollcy w niedziela 
przez cały dzień będą zamknięte. Dla udogodnienia 
Szan. Publiczności uprzedaż mięsa i wędlin odbywać 
się będzie w każdą sobotę do godziny 10 wieczór. 

Stow. czeladzi rzeźników i masarzy. 

Zwlązek przyjaciół drzewek. Pierwsze walna 
zgromadzenie członków Związku przyjaciół drzewek 
odbędzie się dnia 6 b, m. w niedzieję o godz. 11-tej 
rano w sall przy ul. Karmelickiej ]. 4 I. p. Komitet 
zaprasza najuprzejmiej wszystkich, którzy sig tą wa- 
źną dla kraju sprawą intereanją. 

Nagła śmierć. Dzisiaj rano zmarł nagle przy 
pracy koło młynów p. Barncha w Podgórzu robotnik 
nieznanego nazwiska. 

Przejechanla. Dzisiaj rano na rogu ul. Szewskiej 
i Rynku szybko jadąoy wóz z masarni p. Bialika 
przejechał K2-letnią Maryg Myszeniewską. Doznała ona 
złamania lewej nogi i licznych ohrażeń na całem cie- 
le. Pogotowie odwiozła chorą w u bardzo elężkim 
do szpitala św. Łazarza. Woźnieę aresztowano. 

Nieudane włamanie. Wczoraj w nocy aresztowa- 
no Michała Matysa, 27-letniego opryszka, znanego de- 
brze policyi podgórskiej, który miłował włamać się do 
aklepn przy ulicy Lwowskiej 1. 24. Przychwycono go 
ma gorącym uczynko i aresztowano. 

Wykory do Rady mlejskiaj w Podgórzu, W o- 
statnieh dniach września adbędą się w Podgórzu wy- 
hory da Rady miejskiej. Wybranych będzie aześcin 
radców i trzech zautępeów. Agitacyę wyborczą zaczęło 
Tow. Obywatelskie, które wzywa plakatami wyborców 
do glosowania na «wych kandydatów, co do których 
można się porozamieć w lokalo Towarzystwa. 


Repertuar teatru mlejsklega : 
Niedziela: „Podezlowiek“. 
Poniedziałek: „Kordyan” Słowackiego. 
Wtorek: „Kościuszko pod Racławicami“ A. W. Le- 

saty. 

Sroda: „Moralność pani Dulskiej" G- Zapolskiej 
QCzwartak: „Podezłowiek" T. Jaroszykckiego. 
Piątek: „Car Samozwaniec" A. Nowaczyńskiepo. 


Scbeta: „20 dni kozy* M. Henneqninia iP. Vebera 
(nowość). 


Ni la: „20 dni kozy”. n 
Poniedziałek: „Tamten“ J. Maskofa. 


| Pezettuszezone mydła 
hygieniczna-toaletowa 

M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Yiolette, 


Trófle i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Telegramy „Nowin“. 


Zderzenie pociągów. 

Lwów. Dyrekcya koleł państwowych wa Lwo- 
wie ogłasza: Dnia 5 września przed godziną trze- 
lą nad ranem zderzyły się pacłągt towarowa Nr. 
1762 i 1773 w pobliżu stacyi Synowódeko Wyżne. 
Skutkiem zderzenia uszkodzoną została tylko ma- 
szyna pociągu Nr. 1778, zaś ze służby kolejowej 
dognali kontuzyi palacz | kierownik pociągu Nr. 
1773 ciężkich, a 6 konduktorów lekkich. Obs po- 
ciągi wciągnięto do stacyi Synowódzko. Rannych 
funkcyonaryuszy wyciano do Stryja pociągiem o- 
sobowym Nr. 1719, który opóźnił się o godzinę. 
Ruch pociągów odbywa się prawidłowo. Docho- 
dzenia wdrożono. 

Zjazd w Salzburgu miniatrów bar. Achrenthala 
'ttonlego. 

Salzhurg. Spotkanie Tittoniego =» bar. Aehren- 
thalem jest nawą manifestacyą polityki pełnego 
zaufania, a wspólnego postępowania Włoch i An- 
stro-Węgier we wszystkich sprawach, które doty- 
ceg sprzymierzonych państw. — Zjazd w Salz- 
b dał obu mężom stanu nietylko sposobność 
porozumienia ta do ogólnej sytuaeyi w Euro- 


A 


pie, lecs takze pozwoli im omówić kwestyę Tur- 
cyl, gdsia od lata spostrsedz się daje ogromna 
zmiana stosunków. — Odpowiednio do osobistych 
stosunków obu ministrów, jakoteż sojnsru istnie- 
jącego międsy Włochami, a Austro- Węgramt wy- 
miana zdań miała charakter serdeczny ł pełen 
zaufania. W osądzaniu wydarzeń w Tureyi już 
przedtem między Reymem s Wiedniem, jak nie- 
mniej innymi gabinetami panowała zupełna zgo- 
dność poglądów. — Wyczekujące i przychylne 
stanowisko wobec nowego rzędu w Turcyt jest 
stanowiskiem ogólnie przyjętem 1 obowiązującą 
zasadą w tej nadziei, że nowy rząd skonsolidnje 
się i tworzyć będzie element pokoja w Europie. 
Zjazd izb handlowych. 

Praga. Dzisiaj nastąpiło otwarcia międzynaro- 
dowego kongresn Isb handlowych i przemysło- 
wych przez arcyks. Karola Franciszka Józefa. Na 
kongresie raatąpione są wszystkie Izby handlowa 
i przemysłowe austryackie, jakoteż z wszystkich 
państw europejskich i Stanów Zjednoczonych. 

Synod rosyjski przeciw Tałatojawi. 

Pełershurg. (Pet. ag. tel.) Z okasyi przygoto- 
wań, jakie są czynione do uroczystości 80 rocent- 
cy urodzin hr. Lwa Tołstoja, wystosował synod 
odezwę do wszystkich prawosławnych. W ode- 
zwie tej nie przeczy synod, że Tołstoj położył 
wielkie zasługi w literaturze, które go nezyniły 
płearzem sławnym w świecie, — Jednekże Toł- 
stoj zmienił później nagle swą literacką dniałal- 
ność, atakując chrześcijańską naukę 1 występując 
jako zawzięty przectwnik prawosławnego kościo- 
ła. — Uesczenie człowieka, który odpadł od 
kościoła Chrystusa, mogłoby wywrzeć sły wpływ 
na młodrież i ludzi słabej wiary i dla tego wey- 
wa synod wszystkich prawowiernych, aby wstrzy- 
mali się od udziału w uroczysteścisch z powodn 
rocznicy urodsin Tołstoja i poleca duchownym, 
aby zajęli się rorazermaniem piam prostujących 
nenki Tołetoją. 

Uwolnienia dygnitarzy. 

Kanatantynopol. Dzienniki tureckie potwier- 
dzają, że nwięzieni ministrowie i dygnitarza so- 
stali znów wypnsrczeni na wolność. 


ZE ŚWIATA. 


Zdemolowana kawiarnia, (Do illustracyi tytu- 
lowei). Paryż ma „apaszów*, WSrTSEAWA ma 
„nożowców*, „bandytów“ i „ekspropriatorów-ko- 
mnnistów*, Wiedeń ma „Platten“, t. j. bandy 
andrusów, którzy terroryzują szynkownie, piwiar- 
nia i kawiarnie przedmiejskie. Biada gospodarzo- 
wi, który narasi się tekiej bandzie! Niaproszeni 
goście zjawieją sią w liczbie kilku lub kilkunastu, 
wszczynsją awanturę, tłuką stoły, naczynie — i 
snikeją, zanim policya się ejawi. Gospodare jest 
więć niemal bezbronny wobee tych „Plattenbra- 
der" i woli opłacać się andrnsom, niż wszceynać 
z nimi zwadę. 

W tych dniseh ne Wihringergitrtel taka ban- 
da, zwana od herseta swego, wyrobnika Franci- 
azka Kosaka, „Kozakplatta", zdemołowała całą ka- 
wiarnię n dego Wernera. Andrusów było deie- 
sięcin, a towarzyszyło im kilka dsiawcząt. Gdy 
właściciel kawiarni chela? awanturników wyprosić 
z lokalu, jeden z nich dźgnął go nożem i gonił 
sa nim aż do mieszkania. Policya jak zwykle 
przyszła ra późno na mtejste pobojowiska, nie- 
mniej jeszcze w ciągu nosy zaśresztowała kilku 
nożoweów, uczestników napada. 


NADESŁANE. 
ża które Redakcya mla klarze odpawliedzialności, 


Jak rychła koń przy natężcnej robocie traci na sile, 
o tam wie zapewne każdy władciciel takowych. Sztywne 
muszknły są najczęściej ekntkiem przemęczenia. Do wiel- 
kieh zdolności uaposabia się konie przez użycie Kwizdy 
c. i k. nprzyw. flnidn restytncyjnego, który skntkuja także 
doskonale przy sztywnych muszkułach, słabych członkach 
i daje koniowi siłą do większej pracy. 


Leczniea chirurgiczna I Instytut Roantganowaki 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne amhulatorynm dla mniej xamożnych osób. Głmna- 
styka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p, Talafon 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej), 
Ordynuje od godziny 9—11 i od 3—4. a5 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizafy Nowiiskioj-Horakowoj ~” 


w Krakowle, ul, Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki sklad trumien, wieńeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. @rohy murowane do wynajęcia i sprzedania. 


C. RZGZURKOWSKI 


2 Kraków, GRÓDZKA 2 


polecen 


Rowery 


do jeżdżenia dla dzieci. 


na sezon jesienny w wielkim wyborze 


Lalki— Gry towarzyskie 


dla dorosłych i dzieci 


8764 


i automobile 


Zamówienia odwrotnie. 


ZAKŁAD 


artyst -kamianiarski; 
i budawlany 
Józefa Kuleszy 
TERE omen: 
w Krakowie, da 
wielki wybór poławych 
pomników z piaskowca, 
iog | miar 
Podejmuje się wykona- 
nia grobowców w mlaj- 


acu i na prowinoy|, 
Telefon Ne, 87 6 


| >OOOCOCECC© 
15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 
poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych 


ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- A 
tządem Clastka pa 6 hal. — 
Pomadki 1/4 kig. kor. 1-20. f 
Karmelki nadziewane 

4 klg. kor. r—, 648 


raj: żelazne. szcza 
Rogóżki 
itp. w największym wyborze. 


Maszynki z płytę niklową di 
Piórkowce do zmiatanie 


KSIĄŻKI 
szkolne 


do nabycia 


w Księgarni katolickiej 


Dn LU 
Miłkowskiego 


tki do okruchów. Sznury č 


gi KALOSZE rosyjskie i 


>> EC 42 > C1<2€>€> 


Szczotki do froterowania, zamiatania, 
oraz da czyszczenia mebli, obuwia, sukien, zębów 


czyszczenia naczyń kuchennych. 
nowe, Mieszki da samowarów. Łopatki i zmio- 


bielizny. Maszynki do prania blaszana i marmu- 
rowe. Wyżynaczki z gumowemi walcami. 


Artykuły chirurgiczne i hygleniczna. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 2 razy dziennie 
wysylki pocztowe. 


REIM i $ 


tkawe i kokosowe. 


Przyrządy do golenia. HAYA pudry i mydła 
MALINOWSK uszczone. 
a froterowania podłóg. 
kurs. Środki do 
Trzepaczki czej- 


fabryki „Tlen*, Parfum 
Mydła kwiatowe fabryki 
aptekarza Bartmańskiego i Ski. Woda do ust D 
i w. i. Dwiski MOS-BALSAM ne porost włosów 


lo rolet. Sznury do 
siwym włożom pierwotny kolor 


A LANOL, Krem japoński Banzaj. LAIT d'APY 
amerykańskie. 


karton 6 sztuk Koran 110 
polecają 


PERFUMY | MYDŁA toalstowe, krajowe, angielskie i francu- 
skie, Woda kolońska prawdziwa i krajowa. Pudry do twarzy 
i włosów krejowe i francuskie. Puszki i łabędziki da pudru 


/SKIEGO Mydła przetłaszczone. WODA kolońska 
z zapachami Minoze. Mydło lecznicze polecone przez Dr. Lustra 
i mydła toaletowe z tejże fabryki. 
opiańskiajj Wyraby wawelinowe 
Capillarine ! Kascha środki zupełnie nieszkodliwe przywrsesjące 
Trichobian i Litln przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów. 


artykułów toaletowych 2 pierwszorzędnych fabryk krajowych, 
angielskich i francuskich, Mydła kwiatowe z silnym zapachem 


półka Kraków, Rynek 37 Linia A-B. 


FARBY olejne Karmańskiego ilo robót artysty 

cznych, farby olejne dekoracyjne do stndyów, pendzie, 

płótna, papiery, kartony i dęszczniki gruntowana do 

malowania, Palety, Sztalugi, Manekiny, kije, szpach= 

tle, noże i inne przybory do malowań olejnych. — 

Praktycznie zestawione kasetki z przyborami do 
malowania olejnego. 


dla dzieci. 


ra Cybulskiego 
brwi i zarostu. 


i wiele innych lanie, 
wego, | 
is ra $ 
wych, 


ma drzewie i terakocie. Aparaty do wypal 
drzewie i kartonie, wzory do robót piłe: 
wzory do wypalania i malowania. 


| 


w Krakowia 


6, ul. św. Jana (Hotel Saski) 
Telafon Nr. 708. 


ocoacooocal 


Moje tania ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę. 
1 niklowy zega. 
rek kieszonkowy 
z marką systemu, 
Roskapf, patento- 
wany z pięknym 
miklowym łańca- 
szkiam, wrar z 
wisiorkiem sdr. 
1'95, tych samych 


688 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


dla 


z Warszawy przyjmuje r 
Krawiec i aeii ie sanówionia | zegarków 8 sstaki 540, 8 mt. 10 sk. turystów. 
nowa, poprawia zły krój, reperuje Ignacy Cypres, Irth, Fight 41. 
exyáci i jirastje po cenach konku- |Cenniki polskie na życzenie darmo 
rencyjnych. Jan Wleczyński 1 opłatnie. 96 
149 Krowoderska 1. 48 (sklep). 
5 Na chorob 
Poszukiwane. , 


Chcesz się pan ożenić? 


Jesteśmy upoważnieni przez panie 
(ciędzy nimi i takie, które mają 
nieślubne dziecko, są nłomne itd.), 
mająca posag od 5,000 do 50.000 
kor. do wyszukanie im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (nawet bez 
majątku) biorący rzecz na seryo; nie 
mający żadnych przeszkód lo azyb- 


św. Walentego 


j czyli epilepsyę 
| poleca 
| pigułki po 6 kor. pudełko 
(zawartość 100 pigułek) 
APTEKA 


| Stanislawa Sezepadkiego 


klega zawarcla małżeństwa, zeclicą EEE PRĘTA a7vni 
leg a ma o zez turystów, strzel. 
Mae aware nadała cję || w Zabłociu mesy Żywa || ae eaa asa | | SINGER Go. Tow, Ako, Maszyn do szycia 
ger, Berlin 18. 817 =E- papa i digan. wa s 
C N E Poświadczenie! ale Tir Tai Kraków, Szpitalna 40. 
Niżej podpisana wzięłam z a- Coas I = Paast) k t- Alie wa wazyntkieb więkazyob mlnatach. 
|pteki p. Stanisława Szczepańskle- LR. 5 mę Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 
cze ggg || go, aptekarza w Zabłociu przy i p TEZ Uwaga! w innych A są wyrabiane na sposób jeduego 

|Zywen, pigułek na chorohę ów. i z naseych dawnych systamów. Niedorównują one atoli, ani pod wzglę- 

e ukończoną 4 kl. gimn, ra- pama SĄ kare Po Fr. Pea TK izd dem konstrukeyi, ami dxialalności jak niemniej trwałości Ear 
a A j użycia pigułek całkiem pa- 'anciszej . Kwi jnowszemu sgatamowi maszyn do szycia. 

miejscowy potrzebny do |daczka ustała a chory przycho- (f | fe x omtt-węg, sól zum. | kx e a pd ca y 


praktyki 
w Plerwszym składzia apte- 
cznym Kraków, Stradam |. 7. 
ład: słowiec, 
Kawaler w iraku scajomości 


amika na tej drodze w zamiarze po- 


| dsi do pamięci. 
Każdemn zalecam ten środek. 
W Toporzysku przy Jordanowie, 
w lutym 1808 r. Takla Sutar. 
Jòzá Sutor í Wawrzyolec Tomala 


my duslawca, 
| [Artenara otrępoty, Kometkurg poa 
6 jem. 


świadkowie. 


L. 2171/908 


mym, (do lat 46) przystoj- A 3 
ej i gospodarnel z, posagiom stoso- | Wydział powlatowy w Krakowie mim ed Skład główny: L. SCHWENK 
wnem. Listy pod t. „Przyjaźń” do ogłasza niniejszem polski cennik za' apteka, WledaśMeladilng. 

im a A DE | zy 1000 rya. dobrych | Prasią tadać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 1-80 

Chętni do pracy | trzeżwi KO N KUR S e ror zn | W każdej aptece do mabycia. 


Fierwsza Fabryka zegarków 


agenci 
do rozuprzedaży dzieł treści religij- 
nej w Krakowie i okolicy potrzebni 
zaraz. Zarobek tygodniowy 50— 
60 kor. minimalnie. 
Zgłoszenia pod „Praca” posta-rest. 
Kraków za okazaniem kwitu insera- 
towega „Nowin“. 1491 


Wymowni lepsi KUpodwiE 


mogą zarobić do 20 K. dziennie 
przez sprzedawanie polskich i nje- 
mieckich ozdobnych wydawnictw. 
Zgłoszenia: Hotel Europejski w Kra- 
kowie. Pokój Nr. 20 od 9—10 i aoe 


HANNS KONRAD 
+ k ssiwory dostawca 
w Brix L 130) (Bzechy). 


na posadę lekarza okręgowego 
w Liszkach dla 24 gmin i 10 
ohszarów dworskich z płacą 
stałą 1200 K i z ryczałtem na 
koszta podróży 500 Koron. 


Kandydaci mają wykazać: 

1) prawo obywatelstwa austry- 
aekiego, 

2) dyplom doktora medycyny, 

A znajomość języków krajo- 
wych, 

4) praktykę najmniej dwuletnią ' 
w zawodzie lekarskim, 


Z powodu zmiany lokalu 
z opustem 200/,, 


a 5) dostateczną fizyczną zda- |É sprzedaż mebli ant, nowych i 
qutysowana EE tność (przez świadectwo ck. | || używanych, Dywanów, Obrazów, 
pierwszorzędnych profnorów, udzielaj lekarza powiatowego), Luster | srebra 


w kone. Zakładzie sprzedaży 


6) nie przekroczony wiek 40 
1 kupna 


lat. 
Prawa i obowiązki z tą posa- 
dą połączone, określone są $$" 
8, 11, 14 i 15 ustawy z dnia 
2 lutego 1891 L. 17 de. u. kr. | 
względnie g dnia 5 paździer-' 
nika 1906 r. L. 148 de. o. kr. 
i rozporządzeniem wykonaw- 
szem Nr. 82 i 88 de. u. kr. 
z roku 1891. 

Posada obsadzona będzie pro-' 
wizorycznie na rok 1, potem 
może nastąpić stabilizacya. 
Podania wnosić należy do Wy- 


lekcyi gry na fortepianie po cenach 


praystępnych Wiadomość ul, Filipa 874 
LAT p. 


p | Bzewskiej L. 10 I 
Do sprzedania. 


Realność 


tuż koło Krakowa, składająca się z 
domu o 6-u ukikacyach, oraz stajni, 
wozowni, lodowni, komory, boiska i 
morgowego ogrodu koło domu a prócz 
tego używanie trzech morgów pola 
smpałnie bez żadnego czynizu przez 
lat 17, jost wraz z prawem kantyny 
wojstowej do sprzedania, za przy- 
stępnę cenę. Wiadomość u p. Pem- 


Biwari Pierzchalski, 


fotograf 
w Krakowie, ul. Karmelicka 81, 
odznaczony najwyższymi nagro- 
dami na wystawach w Paryżu, 
Londynie i Rzymie. 
Przyjmuja waszelkia zamówienia 


pera skład męki w Półwsiu Zwie- |działa powiatowego w Kraka- Éw zakres artystycznej fotografi 
rzynieckim. 1011 | wie najpóżniej d. 30 września: „__ wekodzące. 
a T E E |f Podejmuje się także róbót dla 
Sprzedam est palase 1908 r. 1008 PP, amatorow. pod przystępnemi 
POZĘKAŃ sosnowzeh gegn |Kraków dn. 18 sierpnia 1908. warnakami. 879 
Inh ady. zwięwyniedka lo Kra. | Wieoprosa. Sekretarz. | Przyjmia ucznia do praktyki. 
ków. 1080 | Skrzyński. Stafiej. i 
EE 


Patentewane piece 


Dauerbrand „METEOR“ 


Z powodu ogromnej oszczędności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkół itp. 


Winogrona kuracyjne 
najlepszy gatunek deserowy, słodkie, 
dnże, codziennie świeżo zrywane, 
5 kig. kor. 4:46, Wina i inne owoca 
po najtańszych cenach L. ALTNEU, 
Veraecz 10 Południowe Węgry. 878 
po iS LCN 


Zawiadomienie, 


ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 
awoją pracownię i skłud obawia 
męskiego i damskiego z Rynku I. 7 
ma ul. Długą I. 11 i wykonuje 
według francuskich modeli po conach 

„aniżonych. 1010 


Specyalny skład kaloszy. 
Wydawca: Lucyna Saezopańika. 


Wyłączna sprzedaż 


W. Halgki, Sukiennice 21. 


Cenniki na żądanie. ws 


Teleszuickieji 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Bsesopatuki. 


O 
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„MAISON BEB 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątck I chłopczyków. 
Specyalność ; 1009 
Plaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka ete. 


PDoborowy towar, z powodu małycii wydatków ceny 
bardzo niskie. 


AKK 


Przy zakupnie zwatač na 

leży na to, aby meszyna 

nabytą została w nassych 
składach, 

Nassa składy poznać mo- 

ins po ubocmym smaku. 


JAK 


maszyny da myale 
da rożnych celów, 
a ratam nietylko do rty- 
tku prsamyalowego, leus 
także do wszelkich robót 
wohodzących w zakres 
ssycią domowego jedynie 
u nas nabyć mokas. 


L. LUSERA 


najlepszy 'najakotecaploi ane 


DESODEROL „ZETA“ 


rozpuszczony. 
Najradykalniejszy | najtańszy śradek antysaptyczny. 
Lysol, naftalina, karbol i proszek na awady 
są odtąd zbyteczne. ad: 
Desederal „ZETA“ czyści powietrze w pokojach dla chorych i dziaci. 
Desaderal „ZETA chran! przed chorobami zaraźśliwemi. | 
Desaderol „ZETA“ abe wszystkie bakterye, hakcylo, miazmy. 
Desuderal „ZETA“ zabija robactwo i owady jak szwaby, karakony, plu- 
skwy, mrówki i mnehy. 
Detoderal „ZETA" rabl bezwonnym 
przedmioty. 4 s 
Desaderal „ZETA“ chren! zwierzęta domowe przed owadami i zarazkami, 
Dra Wittlina Desoderol „Zeta“ jest jedynym środkiem desynfek- 
cyjnym, świetnie przez wybitnych bygienietów ocenionym, a znajduje 
zastosowanie w szpitalach, u władz morskich, w Koszarach, hotelach, ka- 
wiarmiach, szkołach, w mieszkaniach prywatnych. 
Nie LG ei go REES zj ZE SER i 
Skład główny Apteka pi vris onstantego Wiszniewskiego 
EER w Kakaa mlica Floryańska L, 15. 


l klozety + inne śmierdzące lokale 1 


pit PRE WZA ND ARA 
BE MQ Nie zaniechaj pan "i WA 


przed zakupnem instrumentów muzycznych zażądać mojego 
illnsttowanego katalogu głównego z 3000 illustraeyi za 
darmo i opłatnie. 
Skrzypce do nauk bez smyczka już od kor. 480, 650, 
6—, 7:60, 8 A0, 1 18:50. Skrzypoe kancartawe po kor. 
14, 17, 8050 i 24. Skrzypce urklestrawa silne w tanie po 
88 — i 40—. Skrzypce solowa po kor. 60 —, 
160 —. SŚmyczki po kor. — 80, 1—, 
140, 8'50 i wyżej. Picoala, floty, w najle- 
R po kor. — 90, 1-80, 8:60, 4:60, A 
1 


1008; 


Najlepsze rękawiczki 


skórzane, własnega wyrobu, w wielkim wyborze, jaka 
to: rękawlezki kazłowa (prawdziwe Chewrau) duńskie, 
angialskia, jelonkowe, dla jeźdźców Itd. w najlepszam 
wykananiu, wadług najnawszych francuskich | anglal- 
sklch fasonów, araz szelki najlepszej |akości. 
Poleca teź 

bandaże da prostegu trzymania się, przepuklinowe, brzuszne itp. 
fi  Hurtowna | częściowa sprzedaż rękawiczek. 

Dla Panów kupców odpowiedni rabat. 1014 


Qtten Proksch, Kraków Grodzka 31. 


Plaster dla turystów 


rodek przeciw adgniatam 


| 
Niezbędnem dla każdego jest Dra Wattlina 


Baug 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krako 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla siezamożnych dainke |dace ustępstwa, 1 


AOKK 
x Teatr Rozm 


% 


IOGGOGK 
aitości w Parku Krakowskim, % 


Od 1 do 16 września 1908. 


Rekord-Program. 


y ARKA NOEGO 
Pojednanie xwierząt sobie wrogich. 


k Castor Watt The Johnke Comp 
Żywa metamortoza. Wspaniały akt na potrójnym drążku. 


4 k Hasson & Jenny 
Senzacyjna podróż na kuli po równi pochyłej jod trop sceny. 


„ Luri-Luri Trio Kwartet Lyrico 
Niezrównani ekscentrycy. Znakomici włoscy śpiawacy oporowi. 


Les Zahnettis fenomenalny akt napowietrzny. 
Bioskop amerykański z nową sergą żywych fotografii 
Początek o godzinie ? wleczarem. 


AAAA AKAOA 


Premie na Boże Narodzenie. 


Każdy P. T. Kupiec, który zrobi u mnie zamówienie w czw 
ad | września da 30 Ilstapnda listowne zamówienie na co najmuiej 
40 koros neraz, otrzyma jako bszpłataa premię na Boże Naradzezla W 
pierwszej jakości budzik alarmowy Adler Roskapf nr. 4343 ze dwie- 


æ 
Ld 
E) 


WIECIE AGIEJCIA EK 


ea" 


RR 


źmiej, tj. po 30 listopada względnie 16 gradnia, pud żadnym warun- 


<ącym w nocy cyłarblątem wartości 4 kor. 20 hal, wraz z t 
letnią pisemną gwarancyą. Kto zrobi takie zamówienie na co naj- 
mniej 60 koran naraz, otrzyma szwajcarski zegarek „System Ras | 
kopf“ Patent Auker-Remantoir nr. 4060 wartości 6 koron, wraz @ 
z U-letnią pisemną gwaranoyą. Każdy, kto zrobi w czasie ad I wrza- | 
ánla do [5 grudnia listowne zamówienie na co najmniej 20 keran |) 
naraz, otrzyma wspaniałe dzwank| anlelakla ma drzewko nr. | vrar- E 
kiem premii otrzymać nie może. Hadzę wlęc wazyatkle zakupy na 
Baże Narodzenia zamawiać już wa wrześnio. październiku i listopadzie, 
Plerwsza fabryka zegarów w Brilx, HANS KONRAD, c. ik. 
dostawca dworu w Brilx Nr. 1543 (Czechy). 
16 


w pakunku kalendarz o 96 stronach na rok 1909. Zamawiający pô- 
ma żądania za darmo i opłatnie. 


tości 1 kar. 50 hal. Ponadto otrzyma każdy zamawiający zadarmo 
Mój katalog o 200 stronach, zawierający 3000 illustracyj, rozsyłam 
1006 


PALARNIA KAWY 
perona Koakowaj,, 


poleca częściowo 


È inajlepszym apo- 
ALECA zofiem za pomocą 
aopo uaga powieta” 
BRAKÓW po conach 
tmp najniższych. 


M. JA 


WORNICKI. 


Jedynie prawdziwym jest tylko TAIERRW'EGO BALSAM 
z zieloną marką ochronną Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 12/9 lub 
6/1 albo 1 patent. flaszka familijna da podróży koron § — opako- 
wanie darmo. — THIERRY'EGO maść centyfoliowa. Najmniejsza 
wysyłka 2 słoiki k. 3:60, — opakowanie durmo. Dznane wszędzie 
jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądko- 
wym, zgadza, knrczom, zafegmienia, zapaleniu, kontuzyi itn. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: A, THIERRY, 
Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitsch. Skład 
we wszystkich aptekach. 506 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
MY: 
F. & E. Zajączek i Lankosz 


20 4 POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Karty 


wyrobu własnego oraz oryginalne augielskia. 
ę” Krakowie, Rynek gł. 44, A-R, 
łady we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
© dla sprzedaży huztownej ı drohiszgowaj, 
Kaca, Darki, Flica dywanowe, Flanela watąplana, Wałną 
du watewania | wszelkie Padzzewki. 


